
Cena numeru mk. 15.

Nr. 200. W to re k  25 Października 1921 r.

Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

*C i N Y  O G t .O :  / Ś  *  ■ /»  !
•tronie wjer îft nanpTareio^^ , 
wy mk. H ptromę *
mk. 50 yh ha IV' stronie
mk. 35 A - ' N adesłane’ża
w irrs/ gferrpontowy mk 
75 /  Drobne ogłhr/i nie 
po^mk-sdO ?.i\ wyry.z, Naj- 
ijfnigsfaze drobne ogłoaze*

rr.k. 100.rÓgło8zem*' a!
* j^L ir.ie jscaw e o 50 pręfc.

«/' ^yjffnniczi^ l00i dyŚżei

i f
^*.azeń administnfcja

j ii d ru jf

►owiada.

o g ło -
nie

ftedakcji^^Wkdministracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ui. Piłaud- 
•kiego w Sosnowcu.

//
/

dąbrowa, Sienkiewicza 8, T eiefor 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sędzin, ^lalachowsklegtł 9, Telefon 84.

_Ł.

Adrea dla,-. iatów i ciepe * 
„ISKRA**, Sosnowiec.

Prenum erata wynosi:
TL o d n o s z e n i e m  m i e s i ę c z n ie

i. 1.
Ł przesyłką pocztow« 
mk. 250 miesięcznie

Oddziały własne: W Bę­
dzinie, w Dąbrowie *i -v 
S z o p i e n i c a c h  na  G.
Śląsku.

Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

Od 27-go października r. b.

w kino „Zagłoba* przy ui. K oście ln ej
będzie dem onstrow ane wielkie widowisko filmowe na 

tle wypadków sierpniowych 1920 r.

CUD nad WISŁĄ
w 2 serjach i 10 aktach. 

S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .
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Powrócił z wojska

Pi. liispip
C horoby sk ó r n e  w e n e r y c z ­
n e , b ad an ia  m ik r o sk o p o w e  

krw i (W a sserm a n n )
Przejmuje o-i 0— 11 i od 6 - 8  

Punie 5— 6 
Sosnowiec u!. Modrzejowska 39 

II gie piętro

Dr. H. Grudziński
b leka rz  szp ita la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r ­

ne, i m o c z o p łc io w e
Przyjmuje od 11 — 1 i od 6 —6. 

Panie od 5—6 po poł. 
Sosnowiec, Kowalska / ,  rn. 7 (II piętro)
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Gd 25-go do 31 Października

^ ' ' L  S. CHMIELNICKI Sosnc
T ra g ed ja  w  8-ciu  czę śc ia ch . , « .........     —T ra g ed ja  w  6-ciu  częśc ia ch .

w głównej roli „Magda Sonia"

&  M  i l t  B B il i(T i i

£ § •  |

w a g o n o w o  i na \ w o r k i, 
ze składów v/ Sosnowcu

po cen ach  zn iżon ych .
S. CHMIELNICKI Sosnowiec, Czysta .Ne 3.
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ANOjNSl Od poniedziałku 3l-go 3-a s-rja.

Państwowy Urząd Węglowy
w likwidacji w W arszawie podaje do wiadomości, 
że ma do sprzedania następujące samochody osobowe:

1. Packardt 30(60 H P 4. N. A. G. 6j12 HP.
2. S toew er 6(12 H P 5. Ford 11 {12 HP.
3. Hum ber 6{12 HP 6. Góricke 2 HP.

(motocykl)
Oglądać można od 25 do 29 b. m. w godz. między 9 rano a l  po po­

południu w garażu przy ui. Wroniej 46 w Warszawie
■Oferenci winni złożyć w P.K.K.P. na rachunek P.U.W. w lik.w. Nr. 184 

wadjum w wysokości 10 oferowanej sumy
Oferty, w kopertach zamkniętych z napisem ..Samochód*’ zaopatrzone w 

cpłatę stęplową, kwit na złożone wadjum z podaniem imienia nazwiska i adse- 
su oferenta, winny być złożone w wydziale Ogólnym P. U. W. w likwidacji 
jasna 1, najpóźniej do dnia 29 b. m. włącznie. W razie zrzeczenia się oferen­
ta aibo nie w płacenia ostatecznie zadeklarowanej sumy wr terminie, wadjum 
przechodzi na własność P. U, W. w likwidacji.

W razie nie przyjęcia oferty, wadjum będzie natychmiast zwracane.

L ekarz

o to. l  master
SOSNOWIEC, W arszawska 10. 

Tel. 175.
Przyjmuje codziennie od 9 - 1 2  

i cd 2—6 wite/, 
w niedziele i święta od 10-1 pp

Powrócił
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Od poniedziałku 24 go do 30 go pazd/,.

2 -g a  se r ja  Tajemniczy Dżems p. i.
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C E C H  S Z E W C Ó W m . S O S N O W C A

niniejszym zawiadamia wszystkich majstrów i czeladników, 
członków i nieć*krnków o przybycie

n a  n a b o ż e ń s t w o ,
mające się odprawić w kościele parafjalaym w Sosnowcu
w d. 25 października o g. 9 rano. Uprasza się o liczne przybycie.

UWAGA. Zbiórka o godz. 8 m. 30 w Domu Ludowym 
przy ul. Jasnej.

Z poważeniem
Z A R Z Ą D .

Co otrzyma Polska?

C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., bad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 

5—7 w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­
go 5 parter, U wejście z Targowej.

N a m o c y  decyzji  r a d y  a m ­
b a s a d o r ó w  P o isk a  o t r z y m a  13 
m ias t ,  328 g m in  w ie jsk ich  i 
892 627 m ie sz k a ń c ó w . N ie m ­
cy  z a t r z y m u ją  32 m ia s ta  1114 
gm in  w ie jsk ich  i 1 263.961 mie* 
sz k a ń c ó w . W  sz czeg ó ln o śc i  do  
Po lsk i  p rz y p a d n ie :  z p o w ia tu
r a cib o rs ku ego  21 gm in  w ie jsk ich  
i 16486 m ie sz k a ń c ó w , z pow . 
ry b n ic k ie g o  p rz y p a d n ie  P o lsc e  
3 m ia s ta ,  98 gm in  w ie jsk ich  i 
122.832 m ieszk ań có w , z p o w i a ­
tu  p sz c z y ń sk ie g o  — 3 m ias ta ,  
93 gm iny  w ie jsk ie  i 122 897 
m ie sz k a ń c ó w , z p o w ia tu  k a t o ­
w ic k ie g o  —  2 m ias ta ,  23 g m i ­
n y  w ie jsk ie  i 239.980 m ie s z ­
k a ń c ó w , z p o w ia tu  zab rsk ieg o

9  g m in  w ie jsk ich  48403 m ie sz ­
k ań có w ; z pow . K ró le w sk ie j  
H u ty  —  1 m ia s to ,  72641 m i e ­
sz k a ń c ó w ; z p o w ia tu  b y t o m - v 
sk iego  14 gm in  w ie jsk ich  i
1 35.942 N n ieszkańców ; z p o w . 
ta rn o g ó rs k ie g o  - 2 m ias ta ,  24
g m in y  w ie jsk ie  i 54.327 m iesz ­
k a ń c ó w ;  z pow . lub lin ieck iego
2 m ias ta ;  43 gm iny  w ie jsk ie  i 
35.152 m ie s z k a ń c ó w  i z p o w ia ­
tu  g l iw ick ieg o  3 g m in y  w ie j ­
skie i 3967 m ieszk ań có w .

S ta ty s ty k a  ta  o p a r ta  je s t  n a  
sp is ie  lu d n o śc i  z r. 1910. W e ­
d łu g  te g o  s p isu  ilość m ie s z k a ń ­
ców , k tó rzy  n a le ż e ć  b ę d ą  do  
P o lsk i ,  b y ła  n a s tę p u ją c a ;  p o l a ­
k ó w  386 321, n ie m c ó w  266 605
o raz  t. zw. „ d w u ję z y c z n y c h "
42.701.

Wykaz hut i kopalń.
K op aln ie  w ę g la .

P o w ia t  pszczyńsk i:  10 k o p a l ­
ni. P r o d u k c ja  vv ro k u  1920 w y ­
nosiła  w to n a c h  2 128.592. W ł a ­
śc ic ie lem  ty c h  k o p a ln i  je s t  p r a ­
w ie  w y łą c z n ie  ks iążę  n a  P s z c z y ­
nie. R o b o tn ik ó w  z a t ru d n io n y c h  
w  ty c h  k o p a ln ia c h  b v ło  w  1920 
r. 8590.

P o w sa t  rybnick i:  9 kopa ln i ,
p ro d u k c ja  4.420 950. R o b o tn i ­
k ó w  25 075. W ła śc ic ie la m i  ko- 
o a ln i  są: ks jążę  D o n n e r s m a rk ,  
różne  to w a r z y s tw a  a k c y jn e  o- 
raz  p a ń s tw o  p ru sk ie  (K n u ró w ) .

P o w ia t  ka tow ick i:  21 k o p a l ­
ni, p ro d u k c ja  8 697.572, r o b o t ­
n ik ó w  48 061. W ła śc ic ie la m i  3ą: 
k a to w ic k a  s ka akcy jna ,  k s ią ż ę  
H o h e n lo h e ,  k s ią ż ę  D o n n e r s ­
m a rk  i s p a d k o b ie r c y  G ie sc h e g o .

P o w ia t  K ró le w s k a  H u ta :  4
kop a ln ie ,  p ro d u k c ja  2.108 877, 
ro b o tn ik ó w  9 982 W ł a ś c i c i e ­
lem  p a ń s tw o  prusk ie .

P o w ia t  by tom sk i:  10 k o p a ln i ,  
p ro d u k c ja  4.322.365, ro b o tn i ­
k ó w  21.617. W ła ś c ic ie le m  k s ią ­
żę  D o n n e rsm a rk .  h ra b io w ie  
S c h a f fg o tsc h  i ró ż n e  n i e m ie c ­
kie spó łk i  akcy jne .

P o w ia t  zaOrski: 4 kop a ln ie ,
p ro d u k c ja  1.654 860, r o b o t n i ­
k ó w  9.434 W ła ś c ic ie le :  Hrabia 
B a le s t re m ,  spó łk i  a k c y jn e  • i 
sk a rb  prusk i. (B ie lszow ice  i 
M a k o sz o w y ) .

P o w ia t  ta rn o g ó rsk i :  1 k o p a l  
nia, p ro d u k c ja  519.783, r o b o tn i ­
k ó w  2.746. W ła śc ic ie le m  k s ią ­
żę D o n n e rs m a rk .

R a z e m  59 k o p a lń  w ę g la .  P r o ­
d u k c ja  w  ro k u  1920 23 683 001 
tonn . R o b o tn ik ó w  126 403.

O g ó ln a  ilcsć  k o p a lń  na  G. 
Ś lą sku  w ynosi  67, a p r o d u k c ja  
i c h  w  ro k u  1920 w y n o s i ła  n i e ­
c a łe  32 m iljony  tonn .

H uty i w ie lk i p r z e m y s ł  
ż e la z n y .

P o w ia t  k a to w ick i :  4 h u ty ;
h u ta  L aury ,  h p ta  F e r r u m  w  Z a ­
w o d z ie ,  h u ta  B a i ld o n  w D ę b ie  
i h u ta  M a r ty  p o d  K a to w ic a m i .  
R o b o tn ik ó w  6.718. H u ty  te  po- 
siad-.ją  w-ielkie p iece ,  o d le w n ie  
że laza  i stali, w a lc o w n ie ,  s ta ło  
w nie  i z a k ła d y  p rz e ró b c z e ,  P r o ­
d u k c ja  ich  je s t  t a je m n ic ą  z a ­
k ła d ó w , lecz  ilość z a t ru d n io ­
n y c h  w nich  ro b o tn ik ó w  d o w o ­
dzi w ie lk ie j  w y d a jn o śc i .

P o w ia t  K ró le w s k a  H uta : r o ­
b o tn ik ó w  7,601.



P o w i a t  by tomsk i ,  4 hu ty :  H u ­
ta  H u b e r t a  w  Ł a g i e w n i k a c h ,  
h u t a  b a l v a x  w  Ś w i ę t o c h ł o w i ­
cach ,  F r i e d e n s h u t a ,  h u t a  Bi- 
s m a r k a . w  W ie ik ic h  H a j d u k a c h .  
R a z e m  r o b o t n i k ó w  18 504.

O g ó ł e m  9 hu t  ż e la z n 5’ch. Ilość 
r o b o t n i k ó w  33.693.

P r z e m y s ł  cynk ow y: P o w .  
k a to w ic k i :  9 hut ,  m i a n o w ic ie  w  
W e ł n o w c u ,  W ir k u ,  Bog uc ic ac h ,  
R o ź d z i e m u ,  M y s ł o w i c a c h ,  D ą ­
b r o w i c a c h ,  S z o p i e n i c a c h  i S i e ­
m i a n o w i c a c h .  R o b o t n i k ó w  5 470 
P o w .  by tomski :  2 hu ty,  w  Li-
p i n a c h  i C h r o p a c z o w i e ,  r o b o t ­
n i k ó w  2 .180. P o w .  ta rnogórsk i :  
I h u t a  w R a d z io n k o w ie ,  r o ­
b o t n i k ó w  306 O g ó ł e m  12 hu t  
c y n k o w y c h ,  r o b o t n i k ó w  7 956.

H uta rudy o ło w ia n e j  i 
sreb rn ej:  J e d n a  h u t a  w  M a ­
łej  D ą b r ó w c e  w  p o w  k a t o w i c ­
k im,  r o b o t n i k ó w  202.

K op aln ie  rudy cynk ow o*  
o ło w ia n e j :  P o w .  by tom ski :  5 
k o p a l n i ,  w B rz oz o w ic a ch ,  S z a r  
le ju  i w B rzez in ach ,  robotn i -  
7.795 P o w .  ta rnogór sk i :  j e d n a  
k o p a l n i a  w R a d z i o n k o w i e ,  r o ­
b o t n i k ó w  20. O g ó ł e m  6 k o p a l ­
ni r u d y  cy n k o w e j ,  r o b o t n i k ó w
7.815.

K op aln ie  rudy że la z n e j:
D w i e  k o p a ln ie  w  po w .  ta rno-  
g ó r s k im  w B o b r o w n i k a c h ,  r o ­
b o t n i k ó w  109.

C entrala  e le k tr y c z n a  w
C h o r z o w i e ,  z a o p a t r u j ą c a  w p r ą d  
c a ł y  o b w ó d  p r z e m y s ł o w y .  Z a ­
t r u d n i a  800 ro b o tn ik ó w .

Fabiiyka n a w o z ó w  a z o ­
to w y c h  w C h o r z o w i e ,  r o b o t ­
n i k ó w  3 000.

O g ó ł e m  l iczba r o b o tn ik ó w ,  
z a t r u d n i o n y c h  w  p r z e m y ś l e  g ó r ­
n o ś lą s k im ,  w częśc ' ,  p r z y n a l e ­
żnej  Po lsce ,  w y n o s i  179 978. 
K o p a l n i e  r u d y  że l azne j  i c y n ­
k o w e j  p r z y p a d a j ą  w ca łośc i  
Po l sc e .  R ó w n i e ż  c a ł y  pr ze  
m y s ł  c y n k o w y  p o z o s t a j e  po  
s t r on ie  polskiej .

Dymisja gabinetu 
d-ra Wirtha.

Berlin,  24 p a ź d z ie rn ik a .
N a  o n e g d a j s z y m  p o s i e d z e n i u  

p o u f n e m  p o w z i ą ł  r z ą d  R z e s z y  
n a  w n i o s e k  k a n c l e r z a  R z e s z y  
u c h w a ł ę  p r z e d ł o ż e n i a  p r e z y ­
d e n t o w i  R z e s z y  dymis j i  ca łe go  
g a b ine tu .  P o w o d y  u s t ą p i e n i a  
g a b i n e t u  b ę d ą  p o d a n e  n a  p i ­
śm ie .  G a b i n e t  R z e s z y  b ę d z ie  
p r o w a d z i ł  b i e ż ą c e  s p r a w y  aż 
d o  z w o ł a n i a  R e ic h s ta g u ,  k tó ry  
z b ie r z e  się na p o s i e d z e n i e  
dzisiaj .

Generał Szeptycki 
gubernatorem śląskim.
D o w i a d u j e m y  się, że n a  g u ­

b e r n a t o r a  g ó rnoś lą sk ie go ,  po  
o b ję c iu  p r z y z n a n e g o  n a m  te- 
rytor jurn.  u p a t r z o n y  je s t  ge ne -  
r a ł - i n s p e k t o r  S z e p t y c k i

Rokowania a  listopadzie.
Pa ry ż ,  24 p aźdz ie rn i ka ,

N a  w y p a d e k  g d y b y  P o l s k a  i 
N i e m c y  p r z y j ę ł y  p o d s t a w y  u 
k ł a d u  g o s p o d a r c z e g o ,  p r o p o ­
n o w a n e  pr zez  l igę n a r o d ó w ,  
w ó w c z a s  s p o t k a j ą  ?ię po ls cy  i 
n i e m i e c c y  p e ł n o m o c n i c y  w l i­
s t o p a d z i e  w G e n e w i e ,  c e l e m  
u r e g u l o w a n i a  p r z e p r o w a d z e n i a  
u k ł a d u  g o s p o d a r c z e g o ,  k tó ry  
m a  b y ć  z a w a r t y  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  a N ie m cam i .

W e d l e  w i a d o m o ś c i ,  na de sz -  
łyc h  do  P a r y ż a ,  nie m a j ą  N i e m ­
cy  z a m i a r u  u p r a w i a ć  o b s t r u k ­
cji w  s p r a w i e  ro z s t r z y g n ię c ia  
gór noś ląs k i ego .

Kronika polityczno.
(z p i s m  i d z ie nn ik ów  w c z o ­

ra j sz ych) .
—  W c z o ra j  zos t a ł a  p o d p i s a ­

n a  u ro czy śc i e  w W a r s z a w i e  
u r n o w a  po lsk o  g d a ń s k a .

—  P o s e ł  po l sk i  w  H a d z e ,  p. 
K o w a l s k i  w r ę c z y ł  s w e  l isty u- 
w i e rz y te ln i a j ąc e  k ró lo w e j  Wi l  
h e l m i n i e  w  jej letniej  r e z y d e n ­
cji.

—  P e ł n o m o c n i k  n iemie ck i  d la  
G  Śl ą sk a  hr. P r a s c h m a  z łożył  
s w o je  u r z ę d o w a n i e .

P o s e ł  polski  w  Sz wa jc a r j i ,  
p M o d z e l e w s k i  n o t y f i k o w a ł  
s zw a jc a rs k i e j  r adz i e  zw ią z k o  
we j  p r z y s t ą p i e n i e  R z e c z y p o s ­
pol i tej  Po l sk i e j  w  imieniu W.  
M. G d a ń s k a ,  do  n a s t ę p u j ą c y c h  
k o n w e n c j i  m i ę d z y n a r o d o w y c h ;  
d o  k o n w e n c j i  g e n e w s k ie j  z dn.  
6 l i s t o p a d a  1906 r. o p o l e p s z e  
n iu losu c h o r y c h  i r a n o v c h  w  
armj i  czynnej ,  ko n w e n c j i  p a ­
ryskie j  z dn. 20 m a r c a  1883 r.
0 oc h ro n ie  w ł a s n o ś c i  p r z e m y ­
s łow ej ,  w  formie  u s ta lone j  w 
Brukse l i  dn.  14 g r u d n i a  1920 r.
1 W a s z y n g t o n i e  dn .  2 c z e r w c a  
b. r. o r az  do  u k ł a d u  b e r n e ń ­
sk iego  z dn. 30 c z e r w c a  I 920 r. 
i w  s p r a w i e  z a c h o w a n i a  i p r z y ­
w r ó c e n i a  p r a w  w ł a s n o ś c i  p r z e ­
m y s ło w e j ,  d o tk n ię te j  p r z e z  w o j ­
n ę  ś w i a t o w ą .

—  Dn ia  22 b m. o d b y ł  się 
w  B e l w e d e r z e  z z a c h o w a n i e m  
z w y k ł e g o  c e r e m o n j a ł u  ak t  w r ę ­
cz en ia  nacze ln i kowi  p a ń s t w a  
n a  u r o c z y s te j  a u d j e n c j i  l i s tów 
u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h  p rz e z  p ie r ­
w s z e g o  p o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o

vi min is t ra  p e ł n o m o c n e g o  k o n ­
fede rac j i  sz w ajca rsk ie j  p. płk.  
H a n s a  jjtfyffera Alt i shofen .

—  M ię d z y  P e r s j ą  a A f g a n i ­
s t a n e m  z a w a r t e  zos ta ło  p r z y ­
m ie rze  z a c z e p n o  o d p o r n e

— M a r s z a ł e k  Fo c h  w y j e c h a ł  
do  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

—  Z  p o w o d u  decyz j i  g e n e w ­
skiej  p r e z y d e n t  m. W r o c ł a w i a  
n a k a z a ł  o g ó ln ą  ża ło b ę  w m i e ­
ście.  Z e  w szystk ich  b u d y n k ó w  
p a ń s t w o w y c h  p o w i e w a j ą  c h o  
r ąg w ie  ża ło bn e .

Druga eskapada 
ekscesarza Karola.
D u ż ą  s e n s a c j ę  w św ie c ie  p o ­

l i t yc znym  w y d a ł o  n i e s p o d z i a n e  
p r z y b y c i e  s a m o l o t e m  d o  Szo-  
ps o n ia  b. c e sa rz a  K a r o l a  w ra z  
ze  s w ą  m a ł ż o n k ą  Z y t ą .

E s k a p a d a  ta w y w o ł a ł a  w  B u ­
d a p e s z c i e  wielkie z d e n e r w o w a  
nie. L ic z ą  s:ę z n a ty c h rn i a s to  
w y m  u s t ą p i e n i e m  ga bi ne tu .  
W e d l e  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  mia ł  
n a w e t  g a b i n e t  już us tąp ,ć .

W ojska  zaprzysiężone)  już na  
w ie rn o ść  K a r o lo w i .  C hod zi  t u ­
taj  o w o j s k a ,  k tóre  s t a n ę ł y  d o ­
t y c h c z a s  p o  s t ron ie  H < r th y e g o .  
P o ł ą c z e n i e  te le g ra f ic zne  i k o l e ­
j o w e  p o m i ę d z y  A u s t r j ą  a W ę  
gr a m i  zos ta ło  p r z e r w a n e .  W o j  
ska,  k tó r e  p r z y s i ę g a ł y  w i e r ­
n o ś ć  Karo low i ,  zna jd u ją  się w 
m a r s z u  na  B u d a p e s z t .

W W i e d n i u  w y d a n o  o d p o ­
w i e d n i e  z a rz ądze ni a ,  m a j ą c e  
n a  ce lu  z a b e z p i e c z e n i e  granic .

W  związ ku  z t y m  p o w s t a ł o  
wie lk ie  p o r u s z e n i e  w  u r z ę d o ­
w y c h  ko ła c h  m a łe j  e n t e n t y ,  a 
z w ł a s z c z a  C z e c h ,  k t ó r e  za  ż a d ­
n ą  c e n ę  nie c h c ą  d o p u ś c i ć  do 
p o w r o t u  K a r o l a  n a  t ron  w ę ­
gierski

Jak  się z a c h o w u j ą  m o c a r s t w a  
ko a l i c y jn e  w o b e c  n o w e g o  p r z e ­
w r o t u  n a  W ę g r z e c h ,  n i e w i a d o ­
m o  na  raz ie

Z d a j e  się nie u l e g a ć  p e w n o  
ści,  iż akc ja  e k s c e s a r z a  K a r o l a  
n a t r a f i a  n a  c i che  p o p a r c i e  F ra n  
cji, k t ó r a  w  unji a us t r ja cko -b a -  
w a r s k o  - w ę g ie r s k ie j  z K a r o l e m  
n a  cze le  widz i  p o m y ś l p e  r o z ­
w ią z a n i e  z a b a g n i o n y c h  s to su n  
ków ,  w y n i k ł y c h  z t r a k t a t ó w  w 
T r i a n o n  i St. G e r m a in .

Łabędzia pieśń Lenina,
N a ko n g re s i e  organizac j i  d la  

p o l i t y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  w y ­
głosi ł  L e p in  20 b. rn. wie l ką  
m o w ę  w s p r a w i e  n o w e j  p o l i t y ­
ki g o s p o d a r c z e j  bo ls zew ik ów .  
P o m i ę d z y  m n y m t  o św ia dcz ył :  

N a  f ronc ie  g o s p o d a r c z y m  
p o n i e ś l i ś m y  przy  u- i ł o w an iu  
pr ze jśc ia  do  so c ja l i z m u  p o w a ż ­
n ą  k lęskę.  P o k a z a ł o  się, iż 
g m a c h  nasze j  pol ityki  g o s p o ­
d a r c z e j  s p o c z y w a  n a  b a r d z o  
k r u c h y c h  p o d s t a w a c h .  R ó w n o ­
m ie r n y  po d z ia ł  u p r a w n i e ń  s tał  
s ię p r z y c z y n ą  c iężk iego  g o s p o  
d a r c z e g o  i p o l i ty c z n e g o  p r z e ­
si lenia Z a s t ą p i e n i e  „ razwior  
s tk i '  d a n in a m i  w n a t u r z e  o 
z j iacza woln*r h a n d e l  i p r z e j ­
śc ie  do  p o n o w n e g o  k a p i t a l i z m u  
w  n a j o b s z e r n i e j s z y m  t e g o  s ł o w a  
z n aczen iu .  P o d o b n i e  udz ie lan i e  
ko n ces j i  i d z i e r ż a w  o z n a c z a  
także  w z n o w i e n i e  kap i ta l iz mu .

! e r az  p o z o s ta je  o t w a r t e  p y  
tanie,  o ś w i a d c z y ł  Lenin ,  x to 
w y z y s k a  tę  n o w ą  s y t u a c j ę  i 
j akie s t a n o w is k o  z a j m ą  w o b e c  
niej ch łopi  W na jb l i ż sz y m  c za  
sie p o k a ż e ,  się, czy  b ę d z i e m y  
w  s tan ie  także  d la  s iebie  p r a ­
c o w ać .  Jeśl i  się to  nie s tanie,  
w ó w c z a s  n a s z a  r e p u b l i k a  u p a ­
dnie  O s z c z ę d z a j c i e ,  w o ł a ł  L e  
nin,  choc ia ż  zag ra n i czn i  k o ń ce  
s jo na r ju sz e  b ę d ą  w a s  o b d z ie  
rab.  W y u c z y m i  się j e d n a k  o d  
n ich  g o s p o d a r k i  i późnie j  do  
p i e ro  b ę d z i e m y  mogii  k o m u n  - 
s ty c z n ą  re p u b l i k ę  u r z ą d z ić  i u 
t r z y m a ć

i z h i i  n o w e j  r g p i D i i H t .
W s z e c h r o s y j s k i  k o m i t e t  w y ­

konawczy-  d e k r e t e m  z dn ia  18 
p a ź d z i e r n i k a  u t w o r z y ł  a u t o n o ­

m ic z n ą  r e p u b l i k ę  k ry m s k ą ,  j a ­
ko cz ęść  fe d e r a c y j n e j  Rosji .

Lud głodny s  sowiety 
eakuyujq broń.

P o m i m o  n ę d z y  i g ło d u  w  
Rosj i  r z ą d  s o w i e t ó w  w y d a j e  
mi l ja rd y  n a  z a k u p y  n i e p r o d u k ­
cyjne .  O t o  os t a tn i o ,  j ak  s ię d o ­
w i a d u j e m y ,  r z ą d  so w ie c k i  z a ­
kupi ł  u f irm angie l sk ich  o k o ło  
p ó ł  mi l j ona  k a r a b i n ó w  i o d p o ­
w ie d n ią  d o  te g o  i lość amunic j i

Ooiegocja sowiecka 
na konferencje bałtycka.

Do Rygi  z je c h a ł a  n a  k o n f e ­
r e n c j ę  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  d e l e ­
g a c j a  s o w i e c k a  z M i l u t in em  n a  
czele,  z u d z i a ł e m  so w i e c k i e g o  
p o s ł a  n a  L i t w ę  A r a ł o w a  i e k s ­
p e r t a m i  do  s p r a w  h a n d l u  z e ­
w n ę t r znego ,  t r a n s p o r t u  i f i nan­
sów.  Jak  s ł y c h a ć  k o nfe renc ja  
r o z p o c z n ie  się d o p i e r o  po  w y ­
p e łn ie n i u  p rz ez  b o l s z e w i k ó w  
kilku w a r u n k ó w  t r a k ta tu  p o k o ­
j o w e g o  z F inlandją .

H
Do W a r s z a w y  nardeszły w i a ­

do m o śc i ,  że w ł a d z e  U kr a in y  
sow ieckie j  w n a j w y ż s z y m  s to ­
p n iu  k r ę p u j ą  dz ia ła ln o ść  p o ­
s e l s tw a  n a s z e g o  w C h a rk o w ie .  
W  z w i ą z k u  z t y m  w s t r z y m a n y  
jes t  w y j a z d  do  C h a r k o w a  kilku 
je szcze  c z ł o n k ó w  p o se l s tw a ,  
k tó r z y  p r z e b y w a j ą  w  W a r s z a ­
wie.

\i

i M f i s t  k t ó r e s o  m bgdzie .
Alonsiorski Evert.

O b u  rzony  d o  ż y w e g o  d w o ­
m a  a r t y k u ł a m i  „ l s k ry “ p. t. 
„B o lszewick ie  m e t o d y  p. E ve r -  
t a “ , re d  E v e r t  p r z y s ł a ł  mi  w 
s o b o t ę  s w y c h  ś w i a d k ó w ,  któ 
r y m  o ś w i a d c z y ł e m ,  że z g a d z a m  
się w y łą c z n ie  n a  s ą d  p o l u b o w ­
ny i że moi  p e ł n o m o c n i c y  z j a ­
w ią  się u n ich  n i e b a w e m .

S o s n o w ie c ,  25 pa ź d z ie rn ik a .
T a k  się też  s ta ło .  O k o ł o  g 

7 ej w i e c z o r e m  moi  za s t ę p c j  
uda l i  s ię p o d  w s k a z a n y  a d r e s  
P e r t r a k t a c j e  r o z p o c z ę ł y  sJę 0( 
z a k w e s t j o n o w a n i a  p r z e z  p. E v e r  
ta  mej  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ho  
n o r o w e j ,  p. E v e r t  b o w i e m  d o  
w i e d z i a ł  się w  o s ta tn ie j  c h w i  
li o n i e z a ł a t w i o n y c h  p r z e z e m

Pod palaczKa.
POWIEŚĆ
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— Pójdę do przytułku, zapy­
tać o dziecko, oddane tam że w 
dniu 6-tyin kwietnia 1862 roku, 
a następn ie  zbadać co się z 
nim stało.

— Kiedy tam pójdziesz?
— Dziś... zaraz...
— A powiadomisz mnie?..
— Wieczorem.
— Gdzież
— U mnie w mieszkaniu, j e ­

żeli zechcesz.
— O której godzinie?
— O piątej
— Przybędę.
— Masz ja k ą  wiadom ość od 

Lucjana Labroue? — pytał So- 
liveau dalej.

— Otrzymałem  od niego list 
dziś rano

— Kiedyż powraca ?
— W ciągu trzech, lub c z te ­

re ch  dni najdalej.
— Przed upływem  tego cza­

su  będziesz miał w ręku  do ­
wody, jakie  wzniosą nieprzeła- 
m an ą  zaporę  m ędzy  Lucjanem, 
a córką Joanny Fortier  m or­
derczyn ią  jego ojca. Ju i jan a  
Labroue.

— Liczę na to... — tzek ł Ga-

raud, zacierając ręce  z cynicz­
nym  zadowoleniem. — Do w i ­
dzenia, przeto  dziś wieczorem.

Owidjusz w yszedłszy  z Cour- 
bev< ie. wsiad ł w tram w aj, k tó ­
rym  dojechał do rogatek, a n a ­
stępnie przyw oław szy  fiakra, 
p rzybył nim na bulw ar d ’Enfer.

Dom przytu łkow y przez la t 
kilka ulegał ciągłym p rzem ia­
nom, lecz mimo tych zm ian 
u s taw y  adm inis tracy jne n ien a ­
ruszonymi pozosta ły  In te resan ­
ci mogli tam o trzym ać p o trze ­
bne sobie objaśnienia, naw et 
gdyby  po nie s ięgnąć w ypadło 
do dat bardzo odległych.

Archiwa, zaw ierające ak ta  
wielce ciekawe, we wzorowym 
p orządku  były  u trzym yw ane.

Owidjusz, jak wiemy, pełen  
zuchwałej odwagi, w szed łw pros t  
do gabinetu  dy rek to ra ,  k tóry  
p rzy jąw szy  go bezwłocznie, za­
pytał  o cel przybycia.

— Przychodzę prosić pan a  o 
powiadom ienie — mówił ło tr  
najspokojniej — co się stało z 
dziew czynką umieszczoną w t u ­
tejszym  przytu łku  przed d w u ­
dziestu je d e n  laty.

— Na jaki użytek  służyć p a ­
nu  m ają  te objaśnienia? — o d ­
rzekł dyrektor. — W inienem 
pana uprzedzić, iż nie wolno 
nam  jest udzielać ich osobom 
nie posiadającym  dowodów, iż 
mają prawo pytać o takowe.

— D ow ody te, natychm iast  
panu  okażę — odparł Soliveau, 
dobyw ając z pugilaresu  proto 
kuł z podpisem  byłego m era  
w Joigny. — P rag n ę  zasięgnąć 
szczegółów o dziecku — mówił 
dalej — które zostało tu um ie­
szczonym w dniu 6 tym kw ie­
tnia 1862 roku, jak  to  w skazu­
je osobiste  zeznanie jakie mam 
honor panu przedstawić.

D yrektor wziąwszy protokuł, 
czytać go zaczął.

— Niemam nic do zarzuce­
nia w tym  względzie — odpo­
wiedział — dzia łasz  pan w peł­
ni p raw  swoich. Objaśnimy p a ­
na co stało się z pomienionym  
dzieckiem... Być może iż ono 
zmarło... Bądź co bądź zosta­
niesz pan ściśle o wszystkim 
powiadomiony.

Tu zadzwonił na woźnego, a 
nakreśliw szy  szy b k o  kilka słów 
na a rk u szu ,  podał go temuż.

— Oddaj to archiwiście—rzekł 
i przynieś mi odpowiedź.

Po  wyjściu woźnego d y re ­
ktor zwrócił się do Owidjusza.

— Według da ty  — rzekł — 
zamieszczonej w protokule, to 
dziecię u nas  n iegdyś um ie­
szczone, dziś pełnoletnim być 
musi. Z chwilą pełnoletności, 
nie m am y doń żadnego praw a, 
w'szelki nasz nadzór z tą  datą  
ustaje. Możemy za tym  objaśnić 
pan a  w szczegółach tylko do

chwili pełnoletności.
— Rozumiem. . — odparł 0 -  

widjusz — lecz jeśli to dziew­
czę żyje, pańskie  wskazówki 
u ła tw ią  mi poszukiwanie.

— Zapewne
W  kilka m inut ukazał się 

woźny z paką akt, jakie poło­
żył na b |urku , przed dy rek to ­
rem. k tó ry  przeglądać je  zaczął.

K ażda stronnica zawierała 
kopię protokułów  złożenia d z ie ­
ci w przytułku. Dyrektor s z u ­
kał daty, um ies/czonej w do ­
kum encie z Juigny. Znalazłszy 
takową, za trzym ał się na niej.

— Otóż jest — wyrzekł — to, 
o co pan  zapytujesz. Dziew­
czynka przyn iesiona tu w dniu 
6-tym kwietnia 1862 roku  zo­
stała zapisaną w księgach  pod 
dziewiątym numerem.

Owidjusz zaprom ieniał ra d o ­
ścią. Jakób  G araud  nie omylił 
się więc, co do num eru . Łucja, 
robotnica w magazynie mód 
pani Augusty , L ucja ,  ryw alka  
Marji H arm an t, Ł uc ja ,  n a rz e ­
czona Lucjana Labroue, byia 
córką Jo an n y  Fortier, zbiegłej 
z więzienia w Clermont. W szel­
kie już inne objaśnienia, nie 
obchodziły ,go teraz.

Na marginesie protokołu, 
przyniesionego przez Owidjusza, 
d y re k to r  w ypisał num er akl, 
ad re s  modniarki do której dziew- 
ozę na n au k ę  szycia oddanym

zostało, oraz ad res  mieszkania, 
jakie zajm ow ała od czasu doj­
ścia do pełnoletności, t. j. ulicę 
Bourbon, num er 9 i podpisał to 
wszystko.

— A teraz panie... — rz e k | _  
należy dopełnić jeszcze pew ną 
formalność.

— Cóż takiego?
— Mój podpis s tw ie rdzonym  

być musi przez dyrek to ra  Rady 
miejskiej dobroczynności p u ­
blicznej.

— Co znaczy, iż dziś nie b ę ­
dę mógł otrzym ać tego papieru  
i że mi czekać należy na do ­
pełnienie tej formalności — o d ­
rzekł Soliveau

— Tak... lecz to oczekiwanie 
długim nie będzie. Ju tro  w 
ciągu dr.ia, wszystko załatwimy.

— P rzy jdę  więc jutro... O 
której godzinie pan przybyć mi 
rozkażesz?

— Około drugiej, w południe.
Owidjusz ukłoniwszy się, w y ­

szedł, •

(v  C , »I .



n ie  z a jś c ia c h  z p. J a n k o w s łd m .
P . E v e r t  w ię c  c h c ia ł p o je d y n ­

k u  i z a ra z e m  n ie  c h c ia ł. . W y ­
s ła n o  te le g ra m  d o  p. J a n k o w ­
sk ie g o , a p o  S o s n o w c u  p rz y ja ­
c ie le  p . E v e r ta  s z u k a li i szu ­
k a ją  z a p e w n e  je szcze  na g w a łt  
ś w ia d k ó w  o n ego  p rz y k re g o  
z a jś c ia

M o i p e łn o m o c n ic y  z a p o m n ie ­
l i  o d a n e j im  in s tru k c j i  i za- 
c z ę li t r a k to w a ć  s p ra w ę  z g o d n ie  
z ż y c z e n ie m  p. E v e r ta  o c z y m  
g d y  s ię  d o w ie d z ia łe m  o d w o ła ­
łe m  p e łn o m o c n ic tw o  te le fo n ic z ­
n ie , a d n ia  n a s tę p n e g o , w  n ie ­
d z ie lę , ra n o , w v g to s o w a łe m  do  
ś w ia d k ó w  p E v e r ta  l is t  tre ś c i 
n a s tę p u ją c e j:

„W c z o r a j  z a w ia d o m iłe m  W . 
P a n ó w  te le fo n ic z n ie , że c o fa m  
p e łn o m o c n ic tw o , u d z ie lo n e  m o ­
im  z a s tę p c o m , w o b e c  czego  
c z u ję  s ię w  o b o w ią z k u  w y ja  
śn ić  p o w o d y , d la  k tó r y c h  to  
z ro b iłe m .

Ja k  to  m ia łe m  z a s z c z y t wy­
ja ś n ić  W P a n o m  p o d c z a s  Ic h  
b y tn o ś c i w  re d a k c ji,  ja  na ż a ­
d e n  sąd h o n o ro w y  z g o d z ić  się 
n ie  m o g ę , le cz  zg a d z a m  się 
w y łą c z n ie  na  sąd p o lu b o w n y , 
k tó r y b y  u s ta l i ł  w in ę  i ew . fo r  
m ę  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  w  d ru k u
i ty lko  w  druku.

K to  w y s tę p u je  w  ż y c iu  ' ja k o  
d z ia ła c z  s p o łe c z n y  lu b  p o l i t y c z ­
n y  m u s i b y ć  p rz y g o to w a n y  na 
w a lk ę  i na  k ry ty k ę ,  c h o ć b y  
n a jz ja d liw s z ą  G d y b y  d z ie n n i 
ka rze  za k a ż d y  s w ó j a r ty k u }  
m ie li  o d p o w ia d a ć  ta k , ja k  s o ­
b ie  ż y c z y  p E v e r t ,  to  n ie  m ie  
l ib y ś m y  d z iś  an i je d n e g o  p is m a i 
an : je d n e g o  d z ie n n ik a rz a .
. B yć  m oże , iż  p a n u  E v e r to w i 
d o g a d z a  te n  sposób  z a ła tw ię  
n ia  s p ra w y , a le  z d a je  się, że 
w- ty m  w y p a d k u  i ja  m ie ć  m u ­
szą sw ó j p o g lą d , a te n  n ie s te  
ty ,  je s t w rę c z  p rz e c iw n y  za ­
p a tr y w a n io m  p. E v e r ta

W o b e c  p o w y ż s z e g o  m ara  za- 
|h; s z c z v t o ś w ia d c z y ć  k a te g o ry c z -  
■ n ie , że g o d zę  się je d y n ie  na 

sąd  p o lu b o w n y  a c z k o lw ie k  
m a ją c  są d y  p o ls k ie  u w a ż a łb y m  
za rze cz  n a jw ła ś c iw s z a  ta m  
s k ie ro w a ć  s p ra w ę  o o b ra z ę  w  
d ru k u .

P o le m ik a  w  p ra s ie  je s t rz e ­
czą z w y k łą  i d o tą d  n ie  b y ło  
w y p a d k u , b y  d z ie n n ik a rz e  z a ­
ła tw ia l i  s p ra w ę  m ię d z y  sobą 
in a c z e j, n iż  w  d ru k u .

A n i  na c h w ilę  n ie  p rz y p u -  ~ 
szczam , b y  p E v e r t  c h c ia ł z a ­
p e w n ić  sob ie  z m e j s tro n y  m i l ­
c zą ce  u z n a n ie  d la  s w y c h  p o ­
c z y n a ń  p o l ity c z n y c h  czy  s p o ­
łe c z n y c h  A  p rz e c ie ż  sąd h o ­
n o ro w y  bez w z g lę d u  na to , ja - 
k ib y  b y ł f in a ł  c a łe j s p ra w y , 
z m u s iłb y  Im ię  d o  z a m k n ię c ia  
o c z u  i uszu  na w ie le  rz e c z y , 
k tó re  m i s ię  m o g ą  z n o w u  k ie ­
d y ś  n ie  p o d o b a ć , —  na  w y t r ą ­
ce n ie  w ię c  p ió ra  z m e j rę k i 
z g o d z ić  się n ie  m o g ę .

Je że li Sz. P a n o w ie  po  p o ro ­
z u m ie n iu  się z p. E v e r te m  p o ­
d z ie lą  m o je  z a p a try w a n ia , to  
ra c z ą  m ię  z a w ia d o m ić  l is to w n ie  
o  czas ie  i m ie js c u  s p o tk a n ia  się 
z m y m i s ę d z ia m i “

O  p o w y ż s z e j s p ra w ie , g ło ­
śn e j ju ż  d z is ia j w  c a ły m  So 
s n o w c u , u w a ż a m  za s to s o w n e  
p o w ia a o m ić  c z y te ln ik ó w  „ I s k r y "  
Z re s z tą  s p ra w a  ta  n ie  je s t m o ­
ją  o s o b is tą , g d y ż  c h o d z i tu  o 
za sa d ę  w o ln o ś c i p ra s y , k tó rą  

jfrp E v e r t  i je m u  p o d o b n i 
c h c ie lib y  p o g w a łc ić .

W ik to r M onsiorski.umiiii
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Kronika
Kalendarzyk.

D z iś  K r .  m ę cz .

J u tro  E w a ry s ta . 
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W a rs z a w a , 22 p a ż d z ie rn .

W  W a rs z a w ie  z e b ra ła  s ię o- 
n e g d ą j k o m is ja  m in is te r ja ln a  w  
s p ra w ie  u re g u lo w a n ia  k w e s t j i  
o c h ro n y  lo k a to ró w . N a z e b ra ­
n iu  ty m  o m a w ia n o  n a s tę p u ją c y  
p ro je k t  m in is t ra  s p r a w ie d l iw o ­
śc i:

W y s o k o ś ć  k o m o rn e g o  za m ie ­
szkan ia . p o s z c z e g ó ln e  częśc i 
m ie szka ń , lo k a le  za u rz ę d y , 
s z k o ły , h o te le , p e n s jo n a ty  i p o ­
k o je  u m e b lo w a n e , tu d z ie ż  za 
s k le p y , lo k a le  h a n d lo w e  i p rz e ­
m y s ło w e  o ra z  p ra c o w n ie  o k re ­
ś la  się na  za sa d z ie  w z a je m n e  
go  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  lo k a ­
to re m  a w ła ś c ic ie le m  re a ln o ś c i. 
G d y b y  ta k ie  p o ro z u m ie n ie  do  
s k u tk u  n ie  d o s z ło , m a ją  z a s to ­
s o w a n ie  n o rm y  p o n iższe :

P o d w y ż k a  k o m o rn e g o  za 
m ie s z k a n ia  do  6 p o k o jó w  w łą ­
czn ie , o ra z  lo k a le  na s z k o ły  i 
u rz ę d y  n ie  m o że  p rz e k ra c z h ć  
300 p ro c . p o d s ta w o w e g o  k o ­
m o rn e g o , a za m ie s z k a n ia  p o ­
w y ż e j 6 p o k o jó w  400 p ro c ., 
w re s z c ie  za lo k a je  na h o te le , 
p e n s jo n a ty , p o k o je  u m e b lo w a ­
ne, s k le p y , lo k a le  h a n d lo w e  i 
p rz e m y s ło w e  o ra z  p ra c o w n ie , 
n ie  p o łą c z o n e  z m ie s z k a n ia m i 
600 p ro c . p o d s ta w o w e g o  k o ­
m o rn e g o .

P o  u p ły w ie  6 m ie s ię c y  o d  
d n ia  w e jś c ia  w  ż y c ie  te j u s ta ­
w y , n o rm v  p o w y ż s z e  p o d w y ­
że k  k o m o rn e g o  m o g ą  b y ć  d la  
o d d z ie ln y c h  m ie js c o w o ś c i z m ie ­
n ia n e  w  t r y b ie  p rz e w id z ia n y m  
p o n iż e j na  w n io s e k  o rg a n ó w  
s a m o rz ą d o w y c h , z a tw ie rd z o ­
n y c h  p rze z  w o je w o d ę .

D la  o k re ś le n ia  n o rm  k o m o r ­
nego , ra d y  m ie js k ie  p o w o ła ją  
S p e c ja ln e  k o m is je  w  m ia s ta c h , 
l ic z ą c y c h  d o  50 000 m ie s z k a ń ­
c ó w  w  lic z b ie  10 osób  i 5 z a ­
s tę p c ó w , a w  m ia s ta c h  p o n a d  
5.000 m ie s z k a ń c ó w  w  lic z b ie  
16 osób  i 8 z a s tę p c ó w  z p o ­
ś ró d  ra d n y c h  i in n y c h  osób, 
z n a ją c y c h  s to s u n k i m ie js c o w e , 
w  p o ło w ie  z w ła ś c ic ie l i  n ie ru ­
c h o m o ś c i i w  p o ło w ie  z lo k a  
to ró w . P rz y  u s ta la n iu  w y s o ­
k o ś c i k o m o rn e g o , k o m is je  b ę d ą  
m ia ły  na  o k u  p o b o ry  i o p ła ty  
na  rz e c z  s k a rb u  i m ia s ta , o ra z  
k o ° z ta  a d m in is t ra c ji i n o rm a l 
neg o  re m o n tu . D e c y z ja  w o je  
w o d y , z a tw ie rd z a ją c a  w n io s e k  
k o m is ji,  p o w z ię ta  w ię k s z o ś c i 
2 /3  g ło s ó w , m a  b y ć  o s ta te czn a .
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DOKTÓR

SI
Choroby uszu, g a rd ła , nosa I płuc.

P o w ró c ił 7. w o js ka  i w z n o w ił p rz y ję c ia .

*  S o sn o w ie c ,
U l.  M a ła c h o w s k ie g o  9 (p a r te r ) .  

P rz y jm u je  o d  U  —  I i 5— 7. 
N ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  12— I.

S tra jk  drukarzy . P ra c o ­
w n ic y  d ru k a rn i Z a g łę b ia  D ą ­
b ro w s k ie g o  z a ż ą d a li p o d w y ż ­
sze n ia  p ła c y  o 80 p ro c e n tó w . 
P o n ie w a ż  w ła ś c ic ie le  z g o d z il i  
s ię  d a ć  ty lk o  60 p ro c ., p rz e to  
w  d n iu  w c z o ra js z y m  ro z p o c z ą ł 
s ię  s tra jk .

N asze  w y d a w n ic tw o  p o d w y ż ­
kę  8 0 -p ro c e n to w ą  a k c e p to w a ło , 
g d y ż  w  ra z ie  s tra jk u  n ie  b y l i  - 
b y ś łn y  w  m o ż n o ś c i p ła c e n ia  
p e n s ji d w u d z ie s tu  k i lk u  p ra c o ­
w n ik o m  re d a k c ji i a d m in is tra ­
c j i.  W y d a tk i  w s z y s tk ie  p o k r y ­
w a m y  z w p ły w ó w  b ie ż ą c y c h , i 
ty c h b y ś m y  b y l i  p o z b a w ie n i jeś- 
l ib y  „ Is k ra "  n ie  w y c h o d z iła

S k u tk ie m  p o d ro ż e n ia  p a p ie ­
ru  w  p a ź d z ie rn ik u  o 100 p ro c . i 
s k u tk ie m  p o d ro ż e n ia  p ła c  z e ­
c e rs k ic h  o 80 p ro c ., k o s z ty  w y ­
d a w n ic tw a  w z ro s ły  o 66  p r o ­
c e n tó w .

P o n ie w a ż  k o ło  c z y te ln ik ó w  
„ Is k r y "  w z ra s ta  z d n ia  na  d z ie ń ,

s p ró b u je m y  p rz e to  na lis to p a d  
n ie  p o d w y ż s z a ć  an i p re n u m e ­
ra ty ,  an i c e n y  n u m e ru  p o je  
d y ń c z e g o .

G d y b y ś m y  k o ń c a  z k o ń c e m  
z w ią z a ć  n ie  m o g li,  w ó w c z a s  
p o d w y ż s z y m y  c e n y  na g r u ­
d z ie ń .

D la  ś c is ło ś c i z a z n a cza m y , że 
n a jn iż s z a  p ła c a  ze ce rska , p o
c z y n a ją c  o d  d n ia  w c z o ra js z e ­
go, w y n o s i 16 344 m a rk i ty g o ­
d n io w o .

N iedobre spó łki. Z a m ie  
szka ła  p rz y  u l. S ie le c k ie j N r. 
1 1 M ic h a lin a  G . w y p o ż y c z y ła  
s w e j p rz y ja c ió łc e  ta k ż e  M ic h a ­
l in ie  K . s w o je j g a rd e ro b y : su- 
k ien ic i, b lu z k i,  fa r tu s z k a  i b u c i 
k ó w . P rz y ja c ió łk a  o b e c n ie  n ie  
c h c e  z w ró c ić  rz e c z y , t w ie r ­
d zą c , że w  p o ż y c z o n e j g a rd e ­
ro b ie  b a rd z o  je j d o  tw a rz y .  P o ­
s z k o d o w a n a  G . w y s tą p i ła  p rz e ­
c iw k o  K . o p rz y w ła s z c z e n ie .

O krad zen ie  ko o p era ty ­
wy. W  n o c y  z s o b o ty  na n ie ­
d z ie lę  do  k o o p e ra ty w y  p ra c o ­
w n ik ó w  T o w .  akc. F itz n e r  i 
G a m p e r w  S o s n o w c u  z a k ra d li 
s ię  z ło d z ie je  za p o m o c ą  o d e r ­
w a n ia  d rz w i s k le p o w y c h . Z ło ­
d z ie je  w id o c z n ie  s m a ko sze , z a ­
b ra l i  p rz e w a ż n ie  sam e s ło d y ­
cze, ja k  c u k ie rk i,  h e rb a tn ik i,  
c z e k o la d ę , c u k ie r, h e rb a tę  i s p o ­
rą  ilo ś ć  g a la n te r ji.  W a r to ś ć  
s k ra d z io n y c h  p rz e d m io tó w  w y ­
nos i 455 ty s ię c y . Ś le d z tw o  w  
to k u

A w antury  na w eselu . W
u b ie g łą  so b o tę  w ie c z o re m  w  
d o m u  N. 30 p rz y  u l ic y  P a ń ­
s k ie j w  S o sn o w cu  o d b y w a ło  
się w e se le  F il ip a  F ry d ry c h a .

P o  g o d z in ie  12 w  n o c y  p o ­
m ię d z y  p rz y g o d n y m i g o śćm i 
w y w ią z a ła  s ię  a w a n tu ra , a na  
s tę p n ie  k rw a w a  b ó jk a . D w u c h  
a w a n tu rn ik ó w  z o s ta ło  m o c n o  
p o tu rb o w a n y c h  p rz e z  to w a rz y ­
szó w  z a b a w y .

P o lic ja  in te rw e n io w a ła ; 2 ch 
p o l ic ja n tó w  a w a n tu rn ic y  u s i ło ­
w a li  ro z b ro ić , p rz y c z y n i p o tu r ­
b o w a li  ic h  d o tk l iw ie .  5 g łó w ­
n y c h  a w a n tu rn ik ó w  z o s ta ło  a- 
re s z to w a n y c h . Ś le d z tw o  w  
to k u .

Napad rabunkow y. W  n o ­
c y  z w to rk u  na  ś ro d ę  o godz.
2 p o p ó łn o c y  na  m ie szka ń ca  
S o sn o w ca  Józe fa  M e n d a , p o ­
w ra c a ją c e g o  z G z ic h o w a  do  
B ę d z in a  o b o k  re s ta u ra c ji L a n ­
gego  w  G z ic h o w ie  n a p a d li n ie ­
zn a n i z ło c z y ń c y . N a p a tn ic y  
z ra b o w a li n a p a d n ię te m u  z e g a ­
re k  s re b rn y  z d e w iz k ą  o ra z  
p o r t fe l z g o tó w k ą  w  k w o c ie  13 
ty s . m k  P o  d o k o n a n iu  ra b u n ­
k u  n a p a s tn ic y  z b ie g li w  s tro n ę  
G ro d ź c a .

Za lichwę m ięsną. R zeź- 
n ik  Z e l ik  W e n h a d ło w s k i na 
S ta ry m  S o s n o w c u  s p rz e d a w a ł 
m ię so  w  ja tc e  p o  ce n a ch  w y ­
g ó ro w a n y c h . Z a  i ic h w e  m ię ­
sną z o s ta ł p o c ią g n ię ty  d o  od  
p o w ie d z ia ln o ś c i

Przyobiecane w y jaśn ie ­
nie. D la c z e g o  d v r . C z a rn e c k i 
p o łą  z y ł  d z is ie js z e g o  „C h rz e ­
ś n ia k a  w o je n n e g o "  z w y s tę ­
p e m  d ra  T h o  R ham y?  O to  d o ­
w ia d u je m y  się z w ia ry g o d n e g o  
ź ró d ła , iż  m ię d z y  n im  a d -re m  
T h o  R h a m ą  s ta n ą ł n a s tę p u ją c y  
z a k ła d : D y r .  C z a rn e c k i ta k
ro z b a w i naszą p u b lic z n o ś ć  
c h rz e ś n ia k ie m , iż  tu  m im o  n a j­
w ię k s z y c h  w y s iłk ó w  h y p n o tv z e -  
ra , n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  zasnąć. 
Z o b a c z v m v  w ię c , ja k  s ię te n  
p o je d y n e k  skończy-

W ycieczka naukow a. 8 -

k la s o w a  s ;.ko ła  re a ln a  w  B ę ­
d z in ie  o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  d o  
K ra k o w a  i Z a k o p a n e g o  p o d  
k ie ru n k ie m  p ro fe s o ró w  s z k o ły . 
W  w y c ie c z c e  b io rą  u d z ia ł u c z ­
n io w ie  k la s  IV ,  V ,  V I ,  V I I  i V I I I .  
W y ja z d  w y c ie c z k i n a s tą p i w  
s o b o tę , d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a  r. 
b. o g o d z . 5 p o p o łu d n iu  z B ę ­
d z in a . P o w r ó t  n a s tą p i w  ś ro ­
dę , d n ia  2 l is to p a d a .

P o dw yższen ie  utpisów
szkolnych. P o d o b n o  od  1-go 
lis to p a d a  r. b. w e  w s z y s tk ic h  
s z k o ła c h  ś re d n ic h  w  Z a g łę b iu  
w p is o w e  zo s ta n ie  p o d w y ż s z o n e  
o 90 p ro c . P o n ie w a ż  w p is o w e  
do  k la s y  I V  o b e c n ie  w y n o s i 4 
ty s . m k ., o d  I -go  lis to p a d a  w y ­
n o s ić  b ę d z ie  z g ó rą  7 ty s . m k . 
m ie s ię c z n ie , zaś o d  k la s y  V  
w y n o s iło  5 ty s  m k ,  z a ty m  w y ­
n o s ić  b ę d z ie  z g ó rą  9 ty s . m k . 
m ie s ię c z n ie . C zyż  to  m o ż liw e ?

O dw ażna z ło d z ie jk a . N a
s ta c ji k o le jo w e j w  S o s n o w c u  
F ra n c is z k a  C. s k ra d ła  k ie ró w  
n ik o w i e k s p o z y tu ry  ś le d c z e j w  
P u ła w a c h  p o r t fe l  z 214 m a re k . 
O d w a ż n ą  z ło d z ie jk ę  o sa d zo n o  
p o d  k lu c z e m , s p ra w ę  s k ie ro ­
w a n o  na  d ro g ę  s ą d o w ą .

Uczciwa znalazczyni. M ie ­
szkanka  S o sn o w ca , M a r ja n n a  
B o rc iu c h o w a  z n a la z ła  o b o k i cu  ■ 
k ie rn i w a rs z a w s k ie j p o r t fe l z 
p ie n ię d z m i. P ie n ią d z e  o d d a ła  
do  I-g o  k o m is a r ja tu  w  S o s n o w ­
cu, ską d  p ra w y  w ła ś c ic ie l m o że  
je  o d e b ra ć .

D ziw ne p rzy w ile je . O r y ­
g in a ln y  z w y c z a j z a p ro w a d z il i  
rz e ź n ic y  m ię sa  w o ło w e g o  w  
D ą b ro w ie . M ia n o w ic ie  w  s o ­
b o tę  w ie c z o re m , p o  p r z y w ie ­
z ie n iu  m ięsa  z rz e ź n i, r o z p o ­
czyn a  się sp rz e d a ż , le cz  ty lk o  
ż y d o m , n a to m ia s t n a s z y m  g o ­
s p o d y n io m  o ś w ia d c z a ją  rz e ź n i­
c y , iż  d la  n ic h  m ię so  b ę d z ie  
d o p ie ro  w  n ie d z ie lę .

Z d a je  s ię, iż  o d g ry w a  tu  ro ­
lę  ró ż n ic a  w  ce n ie , p o d łu g  je ­
d n a k ż e  is tn ie ją c y c h  p rz e p is ó w  
te g o  ro d z a ju  p rz y w ile je  są n ie ­
d o p u s z c z a ln e .

T a n ie je ! W  h a n d lu  h u r to ­
w y m  p a n u je  o g ro m n y  za s tó j, 
w  d e ta lu  za ś  za czyn a  u ja w n ia ć  
się w a h a n ie  i z n iż k a  cen.

W  D ą b ro w ie  n p . c u k ie r , k tó ­
r y  n ie d a w n o  t r u d n o  b y ło  n a ­
b y ć  p o  óOO^rpk. fu n t .  o b e c n ie  
W k a z d e i i lo ś c i o f ia r u ją  p o  400 
a n a w e t 350 m k .

R y ż  ze 180 m k .  za fu n t  s p a d ł  
na 120 m k.

P rz y ta n ia ło  ró w n ie ż  m a s ło  i 
ja ja .  a ja k  z a p o w ia d a ją  o so b y  
k o m p e te n tn e , w k ró tc e  m a  s ta ­
n ie ć  zn a czn ie  i  c h le b .

Szlachetna o fia ra . P ra c o ­
w n ic y  T  w a  „ H ra b ia  R e n a rd "  
p rz e k a z a li w y n a g ro d z e n ie  za 
p ra c ę  n a d e ta to w ą  w y ro k u  u b ie ­
g ły m  p o d c z a s  n a ja z d u  b o ls z e ­
w ic k ie g o  w  w y s o k o ś c i m a re k  
32510! fen . 36 s o s n o w ie c k ie m u  
o d d z ia ło w i T  w a  c z e rw o n e g o  
k rz y ż a  na fu n d u s z  d la  in w a l i ­
d ó w , w d ó w  i s ie ro t '  p o  p o le ­
g ły c h  ż o łn ie rz a c h  w  czas ie  o- 
s ta tn ie g o  n a ja z d u , p o c h o d z ą ­
c y c h  z ^ Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie ­
go. F u n d u s z  te n  z o s ta n ie  p o ­
d z ie lo n y  w  p o ro z u m ie n in  z ko  
m is ją  o p ie k i s p o łe c z n e j p rz y  
la d z ie ’ m ie js k ie j.

K o n fiska ta  cukru. P o ii
c ja  s o s n o w ie c k a  s k o n fis k o w a ła  
2 p u d y  c u k ru  w  s k le p ie  p rz y  
u l. P iłs u d s k ie g o  N r. 65. C u k ie r  
te n  p o c h o d z ił  z p rz e m y tu  i 
p rz e z n a c z o n y  b y ł  na  p a sek . 
S k o n fis k o w a n y  c u k ie r  o d e s ła n o  
d o  u rz ę d u  ce ln e go .

Z ag ad ko w a s trze la n in a .
Z a m ie s z k a ły  w  M i lo w ic a c h  S ta ­
n is ła w  N. k u p i ł  o d  g ó rn o ś lą z a - 
k ó w  re w o lw e r  za 4 ty s  m a re k .
O  godz. 1 I w  n o c y  p rz e c h o ­
d zą c  u l. S zo s o w ą  o k o ło  F ra n ­
c is z k a  S z c z e m p k i w y p a l i ł  k o ło  
je g o  g ło w y . S. o s k a rż y ł go, że 
N . d o k o n a ł na n ie g o  n a p a d u . 
P o lic ja  a re s z to w a ła  S trze lca  i 
s p ra w ę  p rz e k a z a ła  s ę d z ie m u  
ś ie e c z e m u . A re s z to w a n y  t ł u ­
m a c z y ł się , że c h c ia ł w y p r ó b o ­
w a ć  c zy  re w o lw e r  d o b rz e  s trz e ­
la . N a  p o s te ru n e k  w d a r ło  s ię  
k i lk u n a s tu  g ó rn o ś lą z a k ó w  i o- 
k ru tn ie  p o tu rb o w a li  a re s z to w a ­
nego .

M iły  narzeczony.' Z a m ie ­
s z k a ły  w  S o s n o w c u  A n to n i  K . 
p rz e z  d łu ż s z y  czas s p ę d z a ł m i ­
łe  c h w ile  p rz y  b o k u  s w e j u lu ­
b io n e j Jó z i M ,, z a m ie s z k a łe j w

ło  n a rz e c z o n y  n ie  m y ś la ł w c a ­
le  o w e se lu , a n i n a w e t o ślu 
b ie , le cz  ty lk o  o n a c ią g a n iu  
Józi. O t r z y m a ł o d  n ie j k i lk a  
k ro tn ie  joo  k i lk a d z io s ią t  m k., 
p ra w d o p o d o b n ie  a co n to .. p o - 
sadu . Z n ie c h ę c o n y  m a ły m i d a ­
tk a m i w z ią ł so b ie  sam  o s ta tn i 
ra z  w ię c e j. M ia n o w ic ie  w z ią ł 
p a n n ie  J ó z e fie  z ło ty  z e g a re k  
d a m s k i w a rto ś c i o k o ło  30 tys . 
m k , Z ro z p a c z o n a  Józ ia  m e 
szuka  ju ż  te ra z  A n to s ia ,  b o  
p rz e k o n a ła  się, że z te g o ... n ic i,  
le cz  p ra g n ę ła b y  o d z y s k a ć  c h o ć ­
b y  s w ó j z e g a re k  z ło ty . W  ty m  
też  c e lu  z w ró c iła  s ię  o p o m o c  
do  p o l ic j i .  D a ls z y  c ią g  n a s tą ­
p i, g d y  s ię z e g a re k  z n a jd z ie .

Św in iobójcy - aw an tu rn i­
cy. N a ta rg u  w  S ie lc u  z p o ­
w o d u  w y n ik łe j s p rz e c z k i o p o ­
d z ia ł z y s k ó w  p o b ili  s ię  d w a j 
ś w in io b ó jc y  Jan i F ra n c is z e k  Z  
In te rw e n jo w a ła  p o lic ja ,  k tó ra  z 
tru d e m  .ro z łą c z y ła  a w a n tu rn i­
c z y c h  p a n ó w  rz e ź m k ó w . E p i ­
lo g  a w a n tu ry  n a s tą p i p rz y  k ra ­
tk a c h  s ą d o w y c h . .

O konie. D o n o s z ą  n a m  c z y ­
te ln ic y ,  iż  w je d n y m  z m a g is tra ­
tó w  Z a g łę b ia  je s t k i lk a  p a r k o ­
n i, k tó re  z b y t  częs to  s łu żą  w y ­
łą c z n ie  d la  c e ló w  p ry w a tn y c h .

D o s z ło  d o  te g o , że n ie ty lk o  
p o s z c z e g ó ln i u rz ę d n ic y , le cz  
n a w e t je d e n  w ic e p re z y d e n tó w  
k o rz y s ta  b a rd z o  czę s to  z k o n i 
m a g is tra c k ic h  p rz y  z a ła tw ia n iu  
s w y c h  s p ra w  o s o b is ty c h

S ą d z im y , iż  w z m ia n k a  ta  w y ­
s ta rc z y  i z a rz ą d  m ie js k i z a jm ie  
s ię ta  s p ra w ą .

P rzem ytn ic tw o . S tra ż  g ra ­
n ic z n a  aresztow esła  w c z o ra j na  
g ra n ic y  w  C z e la d z i A le k s a n d ra  
P rz ą c ło , A n to n in ę  P iw o w a r ­
c z y k , M a r ia n n ę  K u lk ie w ic z ,  je j  
c ó rk ę  M a r ja n n ę  i N o w a c z y k a . 
P r  z e m y tn ic y  c i u s i ło w a li p rz e ­
n ieść  za g ra n icę  27 k lg . m ię sa  
w o ło w e g o , k tó re  z o s ta ło  s k o n ­
f is k o w a n e . P rz ą d ło  u? iło vyą ł 
p rz v ty m  n a m ó w ić  s tra ż n ik a  do  
p rz y ję c ia  ła p ó w k i.  W s z y s tk ic h  
p rz e m y tn ik ó w  o d p ro w a d z o n o  
d o  a re sz tu . S p ra w ę  s k ie ro w a ­
n o  d o  s ę d z ie g o  ś le d cze g o .

Z teatru.
D z iś  z a ty m  k o m e d ja  z a p re ­

z e n tu je  s ię  w  z n a k o m ite j fa r ­
s ie  je d n e g o  z le p s e y c h  fra n c u ­
s k ic h  k o m e d jo  p is a rz y  I. F e y ­
deau , k tó ra  w y w o łu je  b e z u s ta n ­
n y  ś m ie c h , g d y ż  p u b lic z n o ś ć  
b a w i s ię  z n a k o m ic ie , a a r ty ś c i 
tw o rz ą  p ra w d z iw ie  c a ło ść  a r ­
ty s ty c z n ą .

R e ż y s e ro w a ł k o m e d ję  W . 
D ą b ro w s k i.

P o  p rz e d s ta w ie n iu  p u b lic z  
ność  b ę d z ie  m ia ła  a tra k c ję  n ie ­
ła d u  w  o s o b ie  d ra  T o -R h a m y , 
zn a n e g o  h y p n o ty z e ra , k tó r y  
z o s ta ł z a p ro s z o n y  p rz e z  d v r  
C z a rn e c k ie g o  i d a  s ię  d z is ie j­
szego w ie c z o ru  za p o z n a ć  w  
n o w y c h  je szcze  n ie  z n a n y c h  
p ro d u k c ja c h .

„K s ię ż n ic z k a  C z a rd a s z a " za w  
sze m ile  w id z ia n a  o p e re tk a  u- 
każe  s ię  na  ju trz e js z y m  p rz e d ­
s ta w ie n iu , u ro z m a ic o n a  n o w y ­
m i ta ń c a m i s a lo n o w y m i

„M ajor u łanów " w  K a to ­
wicach g ra n y  o ę d z ie  na  d z i­
s ie js z y m  d ru g im  p rz e d s ta w ię  
n iu  w  m ie js k im  te a trz e .

„Halka" w  K ró lew sk ie j 
Hucie w y s ta w io n ą  b ę d z ie  w  
n a d c h o d z ą c y  p ią te k

D o k t ó r

WASYL! KEKAŁO
(b. Lekarz wenerycznego szp i­

ta la  w Będzinie)
Choroby weneryczne, skórne 

i moezopłciowe. Badania krwi. 
Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.

5 —  7 tv. 
święta 10— 1 p.poł

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.



TELEGRAMY. O G Ł O S Z E N I E .

I n a y s t t  podpisanie umowy
polsko-gdańskiej.

W arszaw a, 24 października.
(P rzez  telef.).

Dziś o godz. 9 rano przybył 
do W arszaw y  prezyden t  w ol­
nego m ias ta  G dańska , dr. S ahm  
n a  czele delegacji  gdańskiej, 
ce lem  złożenia u rzędow ej wizy­
ty rządow i polskiem u i p o d p i­
sania um ow y polsko-gdańskiej.

N a d w o rcu  głównym, p rz y ­
b ran y m  w e flagi polskie i g d ań ­
skie powitali  p rezy d en ta  S ahm a 
m inistrow ie S tesłow icz  i Skir-

W dniu 8 listopada 1921 r. o godz. 11 p rzed p o łu d n iem , w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się

L I C Y T A C J A

p r z e z  p o d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  d ek laracji, na sprzedaż 4 partji drzewa na pniu, zna jdu­
jącego się w lV-m Okręgu obrębu  „P rzeń“ lasów miejskich Olk^pkich, a mianowicie

Rodzaj
drzew a

Nr. Nr. 
Pa rtji.

Nr. Nr. 
drzew  należących  do  partji.

Ilość sztuk 
drzewa.

O gólna ilość 
stóp  kubicznycb 

m asy drzewnej

C enaszacunk .
u w a g a

Marki. f.

1 od Nr. 1 Nr. 2.020 2.020 25.094 2.509.400 K ażda partja  będzie
£ 11 od Nr. 2.021 do Nr. 4.356 2.336 26.471 2.647.100 —■
X 111 od Nr. 4.357 do Nr.i 7.173 2.817 31 096 3.109.600 —

nej licy tac ji. 1CC IV od Nr. 7.174 do Nr. 9.864 2.691 21.91! 2.191.100

W aru n k i licytacyjne zna jdują  się w M agistracie i na każde żądanie będą dane do rozpatrzenia.

Burmistrz m. Olkusza R A D L O W S K I .

m unt, tudzież i inni p rzedsta- Dvmisia dr. Wirtha.
wicie ie rządu  centra lnego  oraz J  
kom isarz  g en e ra ln y  R zeczy p o s ­
politej po lsk ie j  w G dańsku , p. 
Pluciński, w imieniu m. W a r ­
sza w y  pow itali  delegac ję  pp. 
D rzew iecki i Baliński. D e le g a ­
cja g d ań sk a  sk łada  się oprócz 
p re zy d en ta ,  dr. S ahm a z cz te ­
rech  sena to rów : Jewelowski,
Folkmana, F ran k a  i E te r ta ;  po  
za tym  sek re ta rza  generalnego  
E ld eb rau d a ,  radcy  ' sądow ego  
R eg ieva i sek re tarza  o sob is te ­
go p re zy d en ta  dr F erbera . D e ­
legacja zam ieszkała  w hotelu 
Europejskim .

O godzinie 1 1 i pół p rzy ję tą  
z o s ta ła  ona n a  u roczystym  po 
s łuchan iu  przez naczelnika p a ń ­
stw a, poczym  delegac ja  z łoży ­
ła w izytę za s tę p cy  p rem je ra  
Ponikow skiego, ministrowi Ste- 
słowiczowi.

O  godzinie 1 i pó ł minister 
Skirm unt w yda ł  śn iadanie  na 
cześć gości. O  godz. 5 p o p o ­
łudniu nas tąp iło  u roczys te  pod 
pisanie um o w y  w pałacu  n a ­
miestnikowskim.

Berlin, 24 października.
(Tel. w łasny.)

W  dniu w czorajszym , na za 
sadzie  uchw ały  rad y  ministrów 
kanclerz  Rzeszy niemieckiej, 
dr. W irth , zgłosił n a  ręce  p re ­
z y d e n ta  państw a, E ber ta ,  d y ­
m isję  całego gabinetu . P re z y ­
den t E bert  polecił dr. W irtho- 
wi chwilowe pełnienie o b o ­
w iązków  do chwili pow ołania 
now ego rządu. T y m czasem  to ­
czą się uk łady  m iędzy  cen ­
trum, socjalistami i d e m o k ra ta ­
mi. U chw ały  do tyczą  nietylko 
u tw o rzen ia  now ego rządu, ale 
także nominacji p rzedstaw icieli  
N iem iec do rokow ań  gospo­
d a rczych  z Polską.

Bitwa poi Budaiesztei.
W arszawa, 24 października 

(Przez telefon.)

Warszawa, 24 października.
(Przez telef.)

R ad a  m inistrów  uchw aliła  
teks no ty , którą poseł polski w 
P a ryżu , hr. Z am oysk i  m a w rę 
czyć Briandowi. W nocie tej 
Polska przyjm uje decyz ję  w 
spraw ie  G. Śląska.

lis tiiei m
W arszaw a,  24 października 

(P rzez telef.) 
D ow iadu jem y się, że rząd

R zeszy  niemieckiej wydzieli z 
ogólnego tabo ru  kolejowego 
część  po trzebną  dla G. Śląska, 
poczym  N iem cy  i Polska u tw o ­
rzą w spólne tow. akcyjne, k tó ­
re będzie  wspólnie eksp loa to ­
w ało  koleje górnośląsk ie  na 
ca łvm  terenie.

Z  W iedn ia  donoszą, że w y ­
darzen ia  na  W ę g rze ch  przy­
bra ły  k rw aw y  obrót. O d  n ie ­
dzieli toczy się p o d  B u d a p e ­
sztem  k rw aw a  b itw a m iędzy  
3 ma dywizjami b. króla K a ro ­
la, a w ojskam i regen ta  Hort- 
hy ego. W o jsk a  rząd o w e  w z ię ­
ły dy tycnczas  do niewól 180 
karlistów i zabrały  kilka sam o 
ch o d ó w  ciężarow ych.

R egen t H orthy  w y d a ł  do 
armji rozkaz dzienny, w  któ- 
rym  ośw iadcza, iż cz łonkow ie 
armji narodow ej wierni p rzy ­
siędze, powinni spełnić w szy s t­
kie jego Rozkazy.

/
Giełda urzędowa.

Warszawa, 24 października.
(P rzez  telef.)

Dziś na  giełdzie w a rszaw ­
skiej notow ano:

Dolary — 3.850,
Funty  szierlingi — 16 600, 
Franki 280,
Marki niem. — 24,5.

liii nu it Linii.
W arszaw a,  24 październ ika 

(P rzez  telef.)
W e  Lw owie odbył się oneg- 

daj olbrzymi wiec, na k tórym  
uchw alono  jednom yśln ie  p r o ­
test przeciw  wszelkim p ro jek ­
to m  tery torja lne j autónom ji dla 
w schodn ie j  Małopolski.

Dr. Karteli Rusin

H M M l I t M t t M r o * *
i

Baczność!

Będzin, ul. Sączewskiego Nr 25 
(dawniej 8.) 

C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  
i w eneryczn e.

P re p a ra ty  606 i 914 
Badanie krwi. 

P rzy jm uje  od 2 — 6 ppoł.

S  I p rzy  ulicy M odrzejow skiej Nr. 15 w Sosnow cu, k tóra przefasono- 
wuje i f a r b u j e  dam skie, m ęskie i dziecinne kapelusze.

Z aw iadam iam  w szystk ich  w Z agłębiu , którzy się rek lam u­
ją, że otrzym ają 50,000 m k. jeżeli w ykażą, że w y ra ­
biają kapelusze  na m aszynach tak. zw. „Ilustrier" i maszynie 
do  prasow ania, jak ie  ja posiadam , k tó re  w yrab iają  W elur t. }. 
pó ł plusz: O strzegam  Sz. K lijentelę, iż n iek tórzy  z rek lam ujących  
się „fachow ców " byli u m nie na praktyce, której naw et nie ukoń- 

; czyli i d latego  też, ostrzegam , aby nie pozw olono się oszukiw ać 
uZ ==» i psuć tow aru , lecz udać się w prost do  firmy

M. Bergman ul. M odrzejewska 15 
— w podwórzu. —

Długoletnia fab ry k a  kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergm an"

£Z.

CCS

O g ło sz e n ie .
i i L i i  w Bidzini

podaje do wiadom ości publicznej, że w  dniu 31-go 
października 1921 r. o godz. 11 przed południem w 
siedzibie tegoż Urzędu, m ieszczącego się przy ulicy 
Małachowskiego Ne 35, drogą przetargu ustnego, p o ­
przedzonego konkursem ofert, odbędzie się

sprzedaż SAMOCHODU „Otto Deutz“
s i ła  m o to ru  4 0  HP.,

na warunkach następujących:
1) Przed rozpoczęciem p rze ta rg u  ustnego  winien każdy  

z re flektantów  złożyć ofertę na kupno oznaczonego samochodu 
w Urzędzie w zapieczętowanej kopercie z nadpisem „oferta na 
k upno  sam ochodu „Otto D eutz“ z zachowaniem przepisów 
ustaw y stemplowej, oferta winna .zawierać zaofiarow aną sumę, 
która nie może b y ć  niższą od sum y szacunkowej, ustalonej na  
1.000.000 Mk. (jeden miljon marek). Do oferty  należy dołączyć 
kwit na wpłacone wadium w stosunku  10 proc. od sum y sza­
cunkow ej, Które przy ostatecznym  roz rachunku  będ/.ie zaliczo 
ne do sum y kupca  nabywcy, lub zwrócone przelicytowanym.

W adium może b y ć  wpłacone do Kasy Skarbowej, lub do 
Kasy Urzędu za odnośnym  poleceniem.

2) Nabywca w inien wpłacić dó godziny 4 ej popołudniu 
dnia 2, listopada 1921 r. (Kasa Skarbow a) na rach u n ek  Mini­
sterstw a Aprowizacji dział 3. § 3 zaofiarow aną sum ę kupna 
po zaliczeniu wadium, a kwit wpłacenia -złożyć w Urzedzie.

3) P rze ta rg  rozpocznie się od najwyższej zadeklarowanej 
sumy.

4) W razie zrzeczenia się oferan ta ,  albo nie wpłacenia 
ostatecznie zadeklarow anej sum y w terminie, wadium  prze 
chodzi na własność Skarbu.

5) Bliższych szczegółów sprzedaży, w ykaz przynależno­
ści i au to ek sp e r ty zy  sam ochodu udzieli Urząd

6) Samochód zezwala się oglądać w garażu  przy ul. Sie- 
leckiej w Będzinie od godz. 10-ej do i-ej p rzed południem.

Będzin, dn. 22 października 1921 r.
N a c z e ln ik  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  

W alki z  L ich w ą
K. Oksza-Onecki.

BACZNOŚĆ!Precz z drożyzną: m .
Przynieście stare  filcowe kapelusze clo nrzefasonow ania póki 

p rzekonacie  się, że to nie l e g e n d a ,  tylko fZ C 5 C Z y  W i s t O Ś Ć

FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY

H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 
ul. Warszewska 16 róg MofeiowsRiej CsHleu front.)

przyjm uje do prze fason o w ania i farbow ania kapelusze filcow e m ęskie, dam skie, 
dziecinne i p luszow e, oraz robotę ręczną i w szelką robotę w chodzącą w zakres 
kuśnierstw a, rów nież w ydaje gustownie i starannie w szelką robotę. Posiadam  
w ielki wybór ferm na sezon zimowy i w szelkie dodatki do kapeluszy. Prow adzę 
pracow nię pod  w łasnym  kierow nictw em  jako długoletiti fachow iec.

C en y  k o n k u r e n c y j n e  o 2 0  p r o c .  t a n i e j  niż g d z i e i n d z i e j .
Dla m odystek i czapników  specja lny  rabat.

FIL JA  w Będzinie, ulica Kołłątaja  18, m agazyn mód.

Baczność V

3 3  KI 'ITibiir Si & a 1313 a 3 Ii]; -I Ł-iS B Ei B UbŁi

D O M  K O M IS O W O - H A N D L O W Y

Stąfsłoi M rski 1 Ha
Sosnowiec, ul. K o łłą ta ja  3, 1 p

£3

-Posiada na składzie:
Sm ołę do sm arow ania dachów  prim a, oraz sm ołę do celów  tech­
nicznych, gw oździe fornierskie, klej stolarski, kredę szlam ow aną, 
papę,, szufle do węgla, rydle ze stylam i i bez styli, polskie okucia 

do drzwi i okien, taczki oraz kwas solny. 9— 1
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x  d o b rem 'u m eb low an iem  lub bez , ew en tu a ln ie  
z  utrzym aniem , p o trzeb n e  natychm iast.

W aru n k i przy o d s tęp n y m  do om ów ienia . P o ś r e d n i c t w o  
nie w ykluczoną. Zgłoszenia :
firma ST. SEflBIAPWSKl i S-Ka, Sosnowiec, ni. 3-go Maja 12,

dla inżyniera W. O strow skiego . g
fiifriSFir.j:;sai3;

Dr. m ed .
T. MELODYSTA

choroby w ew nętrzne , 
specjalność: ch orob y  p łuc  
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 

przyjm uje od 9-10 i od 4-6

Do wiadomości

L ekarzy d e n ty s tó w .
Przyjm uje do  reperacji w szelkie m aszy- f l  
ny lnb części m aszyn; jak  kątn ice, bor­
m aszyny, górne części (H andstiick) wcho­

dzące w zakres dentystyki.
L ekarz  d e n ty s ta

A. INGSTER «
SO SN O W IEC , W arszaw ska 10 T el. 175.

Dr. Józef m in a
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjmuje w  ch orob ach  w e ­
nerycznych  i sk órn ych  od

godz. 3 — 7 
godz. popoł. (oprócz świąt.

B ę d z in ,  N o w y  R y n e k  NI 3.

OKULISTA 
D-r medycyny

L. CWiSAK
BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa.

O rdynuje w chorobach  ocżbych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—  7  po pot. W niedziele i św ię­

ta od 10— i 2 przed połud.
E E B B B S E E Ł iS E S llil5 ]!? :3 i3 5 i!!lS S 0 S B  03 1-30
g DROBNE OGŁOSZENIA, g

^"^kazyjnie n ie drogo szafa do sprze-
dania. W iadom ość ,,lskra*' Sosno­

wiec. 3.3
T/ adny frontowy lokal w centrum  mia- 
“  sta Sosncw ca poszukiw any na Biu­
ro podróży. Pośrednictw o niew ykluczo­
ne. Zgłoszenia tylko pisem ne w A dm i­
nistracji ,,Iskry * pod ,,Biuro podróży.

• 4-7 A

M irkow icz Icek M ajer zgubił pasz*: 
port n iem iecki w ydany w Lodzi.

3 3

Jakóbow i W ójcikow i skradziono ka rtę  
pow ołania i tym czasow ą legitym ację.

1-1

Pow óz duży. m ało używ any do sprze­
dania. Piłsudskiego Nr. 26.

K u r a n d y  S z y m o n  idąc ẑ  Szopienic do 
Sosnow ca z g u b i ł  paszport w ydany 

przez M agistrat m. Sosnowca. 1-3

K upię  otom anę. O ferty  proszę składać 
w Kedakji w  Sosnowcu pod ,.O to-

1-2
O u d y n e k . odpow iedni na w arszta t wy- 

dzierżaw ię. Pogor.. B ędzińska 5.
W id o r s k i ______ __________________ 1 -1
C p rz e d a n i sklep spożywczy. Sosnowiec 
O  u l. P iłsudskiego Nr. 55. 1-1

Zag inęła  koza b ia ła  6 październ ika 
zw rócić za nagrodę, M odrzejów , ul. 

H enryka 19 M usiał Franciszek. 1-1
T udw ik K ałuża  zgubił książeczkę Ka- 

'■Lj sv Chorych. 1-1
zagubiono św iadectw o przem ysłow e VII 

kategorji na 1921 rok Szym ona C ie­
śli na  p iekarn ię . Będzin. Z aw a le  Nr. 6.

1-1
O y b i l :  Jan zgubił paszport w ydany w 
T v  gm inie M aluszyce i kartę  pow ołan ia  
w y d an ą  przez oficera ew idencyjnego w 
Dąbrowie- H

)o trzebny  subjekt fryzjerski C zeladź 
u lica Bytomska C-hmielarski. 1-1

W pow ażne) instytucji przyjm ę pracę 
biurow ą na godziny popołudniow e 

od od pierw szej za niew ielk im  w ynagro­
dzeniem , ew entualn ie  jako  prak tykę  d la 
późniejszego objęcia posady sta łe j. Mam 
w ykształcen ie  szkoły średn iej i znam  
buchcdterję. O ferty: .Urzę dnik państwo- 
w y“ ..iskra" Sosnowiec. 2-2
O a n i ą  k tóra w u b ieg łą  n iedz ie lę  o 
i  godz- w pó ł do czw artej po p o łu d ­
niu z dw iem a siostrzyczkam i p rze jeżd ża-^ 
ła  ul. S tary Rynek w B ędzinie u p r z e j ^  
m ie proszę o łaskaw e podan ie  adresu  
do A d m i n i s t r a c j i  ,,lskry“ w Sosnow cu 
p o d  „Przyszłe szczęście". 2 3

1 0 0 0 0
0
0
B

Q p rzed am  kom pletne urządzen ie  cu- 
^  kierni lub  kaw iarni 12 stolików  z 
b latam i m arm urowym i białym i, 20 krze­
sełek w iedeńsk ich ,. 6 lanszaftów  kon­
tuar i trem o. O lkusz Z iem ia K ielecka 
w dom u M asalskiego obok stacji. 2-ź

Gram ofon z 60 p ły tam i do sprzedan ia  
Sosnow iec W iejska 28 stróż w ska­

że. 2-2
A jzik Śztanke zgubił paszport nie-

4** m iecki w ydany w  Sosnow cu. 23
y ^ le k s a n d e r  (E ljarz) K irszbaum  zgub iły

tym czasow e zaśw iadczenie
— „ Ibilizac.ji w ydane na po litechnice  w 

szaw ie przez PKU. ć l p. piechoty.
2-2

W y eU w ea  W iktor Moneioraki R ed ak to r  odpowicćbualpy Brotiislaw K.nr-the. ; r ia  R. Mon»ior»:.


